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nadwodnych tętnią opowieściami, które jak srebrna 
fala mącą sią w  zmierzwionych gałęziach opodal 
stojących drzew. Dzień się począł wielki i zwy- 
czrjny i le  nagle wszystko stanęło zasłuchane, gdzieś 
zdała poczęły się wyłaniać szare plamy, połysku­
jące od czasu do czasu ślepą smugą światła. Po 
chwili z pomroki gąszczów wyrasta zwarta m asi 
ludzi, którzy poczęli ostrożnie oglądać się wkoło. 
Były to szeregi polskie, które tn w  poleskich 
puszczach szły przyzywać starych gazdów —  drzewa 
i wody do złączenia się z Polską. W ieść ta roze­
szła się błyskawicą. Jakby rój pszczół uiwrzr.ło 
i poczęły się narady —  bór sejmikował, ale seimik 
był krótki i wynik wiadomy, zagrała muzyka liści 
i pto- twa. P c chwUi znowu wszystko słnchiło. 
W  dali rozległ się huk, potem drugi, trzeci potem 
trzask karabinów maszynowych —  wszystko słu­
chało, ale nie była to tfsza, bo po chwili z szmeru 
wód poczęła się wznosić wielka pieśń „Jeszcze 
Polska...." znowu słuchano. W alka gdzieś w  dali 
drż;la gorączkowymi strzaiam... Potem wszystko 
nstało, ale bór dalej słuchał. I to była poezya 
Polesip

Deputacya Górnoślązaków 
u nnneyusza papieskiego.

Przez deputacyę, złożoną z Górnoślązaków, zło­
żył podkomitet Górnego Śląska w  Gnieźnie za zgodą 
biskupów polskich, zgromadzonych u grobn św. W o j­
ciecha, nuneyuszowi papieskiemu memoryał, doma 
gający się zapewnieni; dla G órcsgo Śląska wolności 
sumienia w  czasie plebiscytu. Mgns. Batti przyjął 
deputacya bardzo serdecznie i zape nil, że ożyje 
swego wpływu na poparcie przedłożonych mu wnio­
sków. Oprócz tego zawiadomił nuneyusz papieski 
deputacyę Gómoślązką, że interweniował jnż po­
p rzedn i i prośbę _ządu warszawskiego u stolicy
apostolskiej w  spri wie ludu górnośląskiego. Stolica 
apostbks i zwróciła się wskutek tego do rządów 
ententy, prosząc usilnie, aby położono kres cierpie­
niom polskiego luan na Górnym Śląsku. W  me 
moryale, wręczonym nuneyuszowi apostolskiemu, 
domagała się depnt cya podkomitetu gnieźnieńskiego, 
aby w  okresie plebiscytu, celem ukrócenia hakaty- 
scycznego wpływu księży gerra~ tizatorów, oraz 
wrogiej Polsce dyecezyi wrocławskfej, oddany zo­
stał Górny Śląsk na ten czas pod jurysdykcyę ko­
ścielną osobnej komisyi apostolskiej, a to w  tym 
celn, ażeby Górny Śląsk oddzielony został od dye­
cezyi wrocławu iej i stworzono z niego nową dye- 
cezyę.
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Wystawa Towarzystwa Sztuk Pięknych 
w Krakowie.

W e środę dma 3. września b. r. otwarto w  Pa­
łace Sztuki przy placu Szczepańskim w  Krakowie 
nową wystawę, obejmującą przedewszystkiem zbio­
rowe prace Karpińskiego, Bzegocińskiego, Tarka 
i Pinkasa. Karpiński czyni widoczne postępy. Z jego V  t  a v i  Taw. Iltn k  P l;k n ra l w Krikawla: R'eźbr i plabi ty Rzegocifiikiegi

 ;________

Wystawa Tcw. B ltik  Plęknyak w K ri kawie. W  Irodkn obrai Kotowakiego, po bokach obraiy Franeiizka Tarka.


